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CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, w tekście 
35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—10 
groszy za wyraz. Najmniej | zł. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY 


Dwoma strzałami poztawia się życia 


Samobójstwo St. Rettmana. 
Ostatnie chwile samobójcy. 


W nocy z wtorku na środę 
o godz. 12.15, w mieszkaniu 
własnem przy ul. Kołłątaja 2 
w Będzinie, dwoma strzałami 
z rewolweru pozbawił się ży- 
cia znany w szergzych kołach 
Stefan Rettman lat 38, właści- 
ciel składu aptecznego oraz b. 
radny miejski. 

Na miejsce wypadku przybył 
ze 2 kule 
przeszyły prawe płuco, wywo- 
łując silny krwotok wewnętrzny, 
który spowodował natychmia- 
stową śmierć. 

Powód samobójstwa narazie 
nie został ustalony lecz, jak 
stwierdza tymczasowe śledztwo 
powodem są kłopoty finansowe 
oraz niesnaski. rodzinne. 
< Samobójstwo wywołało wiel- 
ką sensację i komentowane 
jest rozmaicie. 

Ostatni dzień t. j. we wtorek 


„ od południa Rettman zabawiał 


„mu 


się w towarzystwie znajomych 
„Cristal“, gdzie 
alkoholem 


w restauracji 
mimo podniecenia 


zachowywał się spokojnie, nie 
zdradzając żadnych zamiarów 
samobójczych. 

Dopiero o godz. ii wieczo- 
rem poprosił kelnera o papier, 
na którym wypisał szereg naz- 
wisk dłużników i spis ten wrę- 
czył jednemu ze znajomych 
panu H., aby ten punktualnie 
o gedz. 12-ej w nocy wręczył 
cbecnemu również w restau 
racji panu T., poczem udał się 
do domu. 

Punktualnie o godz. l2-ej w 
nocy Reitman zawiadomiłątele- 
fonicznie pana Fi, że może już 
wręczyć panu T. pozostawioną 
kartkę, gdyż zgodnie z danem 
słowem honoru przerywa pasmo 
swego Życia. 

W tej chwili dały się słyszeć 
2 strzały. 

Zawiadomiono natychmiast 
polieję, która zajęła się całym 
przebiegiem tragicznej śmierci. 

Z. powyższego wnioskować 
należy, że samobójca działał 
z zupełną świadomością. 


namra COC 


Obrady sejmowe nad budieten. 


WARSZAWA, 26.1. (wł.) 
Dzisiejsze posiedzenie sej- 
rozpoczęto głosowa- 
niem wniosku komunistów, 
wyrażającymnieufność mar. 
szałkowi Ratajowi. Wnio- 
sek upadł. Poparła go tyl- 


ko skrajna lewica i niem- 
cy. 


W generalnej debacie 
zabrał głos pierwszy poseł 
Niedziałkowski, motywując 
opozycyjne stanowisko so- 


a cjalistów względem rządu. 


SZR 


Następny mówca Łypace- 
wicz (wyzw.) oswiadczył, 
że jego klub zapatruje się 
na sprawy rzeczowo i gło- 


'sować będzie za budżetem. 


Sensację wywołało wy- 
stąpienie Witosa, który 


; pierwszy raz przemówił po 


ko: 


wypadkach majowych. 
Mówca oświadczył, że 

jego klub odda głósy za 

bużetem, ale ma cały sze- 


reg zastrzeżeń pod adresem 
rządu, a głównie to, że 
rząd rozbija obecne partje 
polityczne i krzywdzi pias- 
towców, nie dając im ulg 
kolejowych, nie dopuszcza- 
jąc do urzędów i t. p. i w 
rezultacie przygotowuje dro- 
gę komunistom. 

Hartglas (koło żyd.) o- 
świadczył, że żydzi dłużej 
juz na spełnienie obietnic 
czekać nie megą. 

Stroński (Ch. N.) doma- 
gał się reorganizacji ustro- 
ju państwowego w kierun- 
ku monarchicznym. 

Dąbski (str. chł.) oświad- 
czył, że klub jego głoso- 
wać będzie za budżetem, 
ale ma różne żale z powo- 
du ignorowania przez rząd 
interesów _włoścjańskich. 

Pisch (niem.) oświadczył, 
że klub jego będzie głoso- 
wać przeciwko budżetowi. 


_ Sprawa wydania 5 posłów. 


WARSZAWA, 26.1. (wł.) 


` Dziś, komisja nietykalności 


poselskiej zajmowała się 
sprawą wydania 5 posłów. 


KAB doza 
WÓD, Ą 


Minister Meysztowicz i 
wiee-prokurator sądu wi- 
leńskiego udzielali przy 
drzwiach zamkniętych w 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Redaktor: Wiktor Monsiorski. ` 


ciągu 3-ch godzin wyja- 
Śnień, w których dowodzi- 
li, że aresztowani posłowie 
popełniali zdradę stanu 
permanentnie, dlatego a- 
resztowanie ich było rze- 
czą nieodzowną. 


i LITERACKI. 


Dyskusji nad wyjaśnie- 
niami nie było. Referent 
Dobrzański (Z. L, N.) o- 
biecał przygotować na pią- 
tek sprawozdanie. 


Proces o szpiegostwo w Katowicach. 


KATOWICE, 27.1. (wł.) 
Dziś w Katowicach rozpo- 
czyna się proces Lukaschka. 
Oskarżeni do, tego czasu 
nie zgłosili oprońców. Wła 


dze polskie są w posiada- 
niu dokumentów, stwier- 
dzających prowadzenieakcji 
szpiegowskiej i udział w 
niej oskarżonych. 


Waneh rozpoczęcia iokowań 2 sowietami. 


MOSKWA, 26.1. (A. W.) 
Według informacji z Pary- 
ża rząd francuski zakomu- 
nikował  przedstawicielowi 
sowietów w Paryżu p. Ra- 
kowskiemu, iż gabinet Po- 
incareego w dalszym ciągu 
uważa za warunek koniecze 
ny do rozpoczęcia pertrak- 
tacji nietylko uznanie daw- 


nych długów Rosji car- 
skiej i rządu tymczasowe- 
go wobec Francji, ale tak- 
że uznanie zasady zadość- 
uczynienia za straty, 
wyrządzone obywatelom 
francuskim przez zarządze- 
nia regumentu sowieckie- 


go. 


Sowieckie projekty o wprowadzenie 
języka angielskiego jako dyplomatycznego 


MOSKWA, 26.1. (AW) W 
komisarjacie ludowym do spraw 
zagranicznych rozpatrywany jest 
projekt wprowadzenia języka 
angielskiego jako dyplomatycz- 
nego w miejsce dotychczas u: 
żywanego języka francuskiego. 
W języku tym byłyby ogłasza- 
ne łącznie z językiem rosyj- 


skim wszelkie dokumenty dy- 
plomatyczne. Zarządzenie to 
pozostaje w związku z faktem, 
iż znaczna większość urzędni- 
ków komisarjatu do spraw za- 
granicznych wśród których 
znajdują się również przedsta- 
wiciele b. arystokracji zna ten 
język. a 


Manewry czerwonej armji. 


MOSKWA 26.1 (A.W). W 
okolicach Rostowa nad Donem 
rozpoczęły się wielkie mane- 
wry armji czerwonej W ma- 
newrach biorą udział oddziały 
piechoty armji okręgu kauka- 
skiego. Między innymi mają 
zostać wypróbowane nowe spo- 
soby walki okopowej w czasie 


zimy. Prasa podkreślająca co- 
raz natarczywiej niebezpieczeń- 
stwa agresji militarnej państw 
imperjalistycznych na unję so- 
wiecką, oświadcza, iż termin 
manewrów we właściwym mo- 
mencie ujawnił sprawneść bo- 
jową armji czerwonej. 


Armja sowiecka na granicach Mandżnrji. 


BERLIN, 26.1. (A. W.) 
Pisma donoszą z Moskwy, 
że wobec groźnej sytuacji 
nad granicą Mandżurii, 
sztab generalny armji so- 


wieckiej postanowił wysłać 
nad granicę Mandżurii si- 
ły zbrojne w liczbie 20 tys. 
ludzi. 


Japonja nie będzie interwenjować 
w Chinach. 


TOKJO, 26.1. Ambasa- 
dorzy Anglji, Włoch, Fran- 
cji i Belgji zostali poinfor- 
mowani przez japońskiego 


ministra spraw zagranicz- 


nych, iż Japonja odrzuca 
prejekt angielski wspólnej 
interwencji wszystkich mo- 
carstw w chińskiej wojnie 
domowej. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 
Adres redakcji i administracji: Sosnowiec, Piłsudskiego B. 
Telefon redakeji ı administracji: 4-97, telefon mieszk. reda- 
ktora: 6-92, telefon drukarni: 84 Będzin. 


zł. 1.50. 


Wymiana więźniów 
z Litwą. 
WARSZAWA, 26.1. (wł.) W 
dsiu 3 lutego na stacji Orawy, 
odbędzie się wymiana więżniów 
polskich z Litwą. Do wymiany 
przeznaczono 6 osób. 


Kasiarze przy pracy. 
WARSZAWA, 26.1. (wł.). . 


Dziś, w nocy w biurze „Or- 
bis“, Nalewki 8, pomimo o- 
strzeżeń urzędu śledczego, że 
biuro jest obserwowane, zło- 
dzieje rozpruli kasę rakiem i 
zabrali 3 tys. złotych. Mieli 
przytem tyle czasu, że obmyli 
całą kasę, by nie pozostawić 
śladów palców. 


Katastrofa kolejowa. 
LWÓW 26.1 (A.W) Na linji 


kolejowej'między Lwowem. a 
Podborcami pociąg najechał na 
wóz, przejeżdżający przez tor 
wobec otwartej rampy kolejo- 
wej. Trzy osoby jadące w wo- 
zie zostały zabite. Katastrofa 
nastąpiła na skutek 10-minuto- 


wego opóźnienia pociągu. 


Kłamstwa niemieckie 
o polskiej flocie. 


Berlińska prasa pisze iż pol* 
ska flota handlowa poniosła 
fiasco, gdyż żaden z polskich 
okrętów niema ładunków i 
wszystkie stoją bezczynnie w 
porcie gdańskim. W rzeczy- 
wistości zaś wszystkie statki 
są juz załadowane i znajdują 
się w drodze. Dziennik przy 
sposobności z przykrością pod- 
kreśla, iż Zarząd Polskiej Linji 
Okrętowej oddał załadowanie 
statków na pierwszych 5 raj- | 
dów jednej z niemieckich 
firm w Gdańsku. 


Katastrofy lotnicze. 
PRAGA, 26.1. (wł.) Dziś na 


lotnisku tutejszym spadł sa- 
molot z wysokości 150 metrów. 
Pilot Manchalbern zabił się 
na miejscu. y 

PARYŻ, 26.1. (wł.) Dziś pod 
Paryżem spadł aparat lotniczy 
w płomieniach na ziemię. Ob- 
serwator zginął na miejscu, pi- 
lot zaś przy: pomocy spado- 
chronu opuścił się z płonące- 
go aparatu na ziemię bez 
szwanku. 


Ekscesy antyżydow- 
skie w Kownie. 
KOWNO, 26.1. (AW) Na. 

uniwersytecie kowieńskim wy- 

buchły ekscesy antyżydowskie 

w związku z trwającym od 

dłuższego czasu zatargiem w 

sprawie dostarczania trupów 

żydowskich dla wydziału le- 

karskiego. Grupa studentów li- 


tewskich pobiła w dotkliwy 
spesób kilku studentów żydów. 


TRNA 
å 
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EAPO RE S Z 


, że naruszyły traktat. 


PARYŻ, 26.1. Obecny 
stan rzeczy w rokowaniach 
paryskich pomiędzy aljan- 
tami a Niemcami w spra- 
wie twierdz wschodnich 
przedstawia się jak nastę- 
puje: 

Alianci stojąc niewzru- 
szenie na stanowisku, że 
Niemcy przez rozbudowę 
twierdz wschodnich naru- 
szyli postanowienia trakta- 
tu wersalskiego oświadczy- 
li, że dopóki rząd niemiecki 
będzie stał na stanowisku, 
iż miał prawo traktatowe 
dokonać rozbudowy twierdz 
w żadne dyskusje nad kom- 
promisowem załatwieniem 
sprawy wchodzić nie mogą, 
a komitet Focha przedsta- 
wi konferencji ambasado- 
rów rezolucję, że Niemcy 
nie spełniły swoich zobo- 
wiązań traktatowych. 

Następstwem dalszem u- 
poru niemców byłby w 
myśl grudniowych decyzji 
genewskich proces przed 
trybunałem haskim, które- 


go rezultat dla Niemiec nie 


mógłby być wątpliwy. Po 
przegraniu procesu Niemcy 
zmuszoneby zostały do zu- 
pełnego zniesienia wszyst; 
kich fortyfikacji wzniesio- 
nych od roku 1919-go. Jak- 
kolwiek tedy Niemcy uda- 
wały, że do procesu tego 
właśnie dążą, ultymatywne 
postawienie sprawy musia- 


„ło odsłonić właściwe cele 


taktyki niemieckiej. 

To też Niemcy nagle 
przestały się upierać przy 
swojem „zasadniczem” sta- 


nowisku i przyznały, że 
traktat wersalski nie upo- 
ważniał ich do takiego 
wzmocnienia twierdz, jakie 
zostały przeprowadzone. 


Twierdzą oni jednak, że: 


od chwili zajęcia Ruhry 
Niemcy uważały się za 
zwolnione od przestrzega- 
nia traktatu, naruszonego 
jakoby przez Francję i po- 
wołują się przytem na sta- 
nowisko Anglji, która uwa- 
żała zajęcie Ruhry za sprze- 
czne z traktatem. To sta- 
nowisko trafia także w po- 
litykę Poincarego w okre- 
sie zajęcia Ruhry, politykę, 
przeciwko której występo- 
wał Briand, przestrzegając 
przed jej następstwami. 
Briand ew komisji spraw 
zagranicznych miał istotnie 
stwierdzić, że roboty nie- 
mieckie w twierdzach 
wschodnich podjęte zostały 
dopiero po zajęciu Ruhry, 
jako roboty obronne (I) wo- 
bec napięcia stosunków 
francusko - niemieckich. 
Niemcy żądają wobec te- 
go, aby konferencja uznała 
obecny stań twierdz wschod 
nich za fakt dokonany, zo- 
bowiązując się nie dokony- 
wać na przyszłość dalszych 
robót. Te ich stanowisko 
zapewne się nie utrzyma, 
obawiać się jednak należy 
kompromisu, na podstawie 
którego znaczna część do- 


konanych robót będzie u-- 


trzymana, a tylko niektóre 
zbyt jaskrawo ofensywne 
budowy ulegną zniesieniu. 


Kredyty budowlane 


w r. b. wyniosą one około 50 milj. zł. 


Ponieważ podatek od lokali, 
obniżony uchwałą sejmową z 
6 na 2 procent. wystarczy za- 
ledwie na ustawowo przewi- 
dzianą obniżkę procentów od 
dawniej wydanych pożyczek 
budowlanych, więc wr. b. kre- 
dyty budowlane mogą być 
czerpane tylko z państwowego 
funduszu gospodarczego i z 
P KAO: 

Z tych dwu żródeł min. skar- 
bu przeznacza w najbliższym 
czasie na cele budowlane oko- 
ło 20 milj. złotych. 


Tymczazem samo dokończe- 
nie budowli, finansowych przez 
bank gospodarstwa krajowego, 
wymagać będzie około 50 milj. 
zł. Min. skarbu „ma nadzieję 
całą tę sumę na cele budowla- 
ne  wyasygnować; — wynika 
stąd jednak, że o kredytach na 
nowe budowle nie może być 
mowy. j 


Z kredytów na cele budowla- 
ne Warszawa ma otrzymać 
45 procent. 


Jesteśmy krujem bieńnków. 


81 prec. polaków zarabia mniej niż 100 zł. miesięcznie. 


Ukazała się w oddzielnej 
odbitce ciekawa praca p. Wi- 
tolda Trzcińskiego, poświęcona 
ewolucji struktury zawodowej, 
społecznej, wartwowaj i do- 
chodowej ludności m. Warsza- 
wy w okresie od r. 7897 o 
1921. Praca ta wype!nia lukę, 
istniejącą w tej dziedzinie w 
naszej literaturze ekonomicz- 
nej. > : | 

Ten sam autor w pracy, po- 


święconej strukturze społecz- 
nej całej Polski. oblicza, że 
powyżej 1000 zł. miesięcznie 


zarabia w Polsce rylko | proc. 
mieszkańców, od 250 do 1000 


zł. miesięcznie zarabia 2,16 proc. 
mieszkańców, od 100 do 250 
zł. miesięcznie zarabia 16.41 
proc., zaś poniżej 100 zł. mie- 
sięcznie zarabia 82,31 proc. 
' W Warszawie jest nieco lè- 
piej: poniżej 100 zł. miesięcz- 
nie zarabia 58,9 proc. ludności 
zawodowo-czynnej, od 100 do 
250 zł. miesięcznie -—— 32,7 proc. 
od 250 do 1000 zł. miesięcznie 
— 7,9 proc., zaś powyżej 1000 
zł. miesięcznie tylko 0,5 proc, 
Czyż można się dziwić, że 
w przemyśłe i handlu panuje 
zastój? Przecież nie mamy za 
co kupować! 
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"Niemcy przyznają, Łapówki przy dostaonch dia kolei. 


Sąd ukarał łapowników. - 


Sąd okręgowy w Warszawie 
skazał za łapownictwo przy 
dostawach żarówek dla kolei: 
inż. Hipolita Łąckiego na 9 
miesięcy więzienia oraz urzęd- 
ników Bogusława Gadomskie- 


go na 6 miesięcy, a Władysła- 


'wa Goliszewskiego na 3 mie- 


słące więzienia. 

Dyrektorów wytwórni „Am- 
pol“ pp Krzywca i Kuklińskie- 
go uniewinniono, 


pijak wsród aniołów. 


Z sali balowej wyniesiono na rękach rozfikanego obywatela. 


W  popularnem gimnazjum ' 


żeńskiem p. Antoniny Wali- 
górskiej (plac Trzech Krzyży 8) 
odbywała się zabawa taneczna. 

Było już po północy, zaru- 
mienione dziewczęta hasały po 
wspaniale wyfroterowanej pu- 
sadce, gdy nagle rozległo się 
gwałtowne kołatanie. Ktoś wa- 
lił z całej siły we drzwi fron- 
towe. 

Po chwili na salę balową 
wkroczył mężczyzna w czapce 
na bakier. Minę miał wesołą, 
a nogi niezwykle giętkie we 
wszystkich stawach. 

Orkiestra rznęła właśnie sta- 
ropolskiego mazura. Dziwny 
gość tuonął sobie parę razy, 
zawołał „Hopsasa!l* i wyciąg- 
nął ramiona do jednej z ucze- 
nic. 

Dziewczątko frunęło jak mo- 
tylek. Na sali powstał zamęt. 
Pensjonarki rzuciły się do u- 
cieczki, szukając ocalenia pod 
skrzydłami matek, ciotek i na: 
uczycielek. 


A tymczasem pijany obywa” 
tel, nie zrażając się tak chład- 
nem przyjęciem, brykał sobie 
solo, wybijał hołupce i polował 
na urocze tancerki. 

Perswazje i prośby przełożo- 
nej nie skutkowały, wobec cze- 
go obecny na balu major armji 
francuskiej 'p. Ziomkiewicz, 
postanowił usunąć go s.łą. Do 
apelu stanęło kilku młodzień- 
ców. 

Pijaneg+ gościa wyniesiono 
na rękach oo sieni.  Wierzgał 
nogami i potężnym basem wy- 
rażał swe niezadowaełenie. 

Krzyki  obudziły dozorcę. 
Przyleciał też policjant. 

Smirus, zabrany do komisa: 
rjatu, długo pomstował pa ze- 
psucie mu zabawy, wreszcie 
zasnął. Po wytrzeźwieniu o- 
świadczył, że nic nie pamięta. 

Był to p. Zygmut Kwiatkow- 
ski, człowiek z nienaganną 
przeszłością, zamieszkały w do- 
mu sąsiadującym z pensją p. 
W aligórskiej. 


Kalasola na stacji kolejowej w Czestochowie, 


Wykoleił się próżny pociąg towarowy, 17 wagonów 
rozbitych. 


Onegdaj o godz. 10:ej rano 
na stacji w Częstochowie wy- 
darzyła się niezwykła kata- 
strofa wykolejenia się pociągu 
towarowego Nr. 1071, zdążają- 
cego z pustemi węglarkami w 
stronę Sosnowca. Pociąg ten. 
składający się z 75 wagonów 
szedł z szybkością 45 klm. na 
godzinę, przyczem miał minąć 
stację Częstochowa bez zatrzy- 
mania się. Tuż za pompą przy 
ogrodzie kolejowym tylne koła 
parowozu spadły z szyn zary- 
wając się w ziemię, skutkiem 
czego nastąpiło gwałtowne za- 


hamowanie biegu. Pierwszy 
wagon służbowy, w którym 
znajdowało się 4 kolejarzy z 


prowadzącym pociąg nadkon- 
duktorem Marjanem Firkiem, 
zostął momentalnie wyrzucony 
z szyn przewracając się w po- 
przek poza linją biegu, a na- 
stępie wagony całkiem rozbite 
lub częściowo uszkodzoce u- 
tworzyły piramidę wysokości 
kilkunastu metrów, przyczem 


około 7 wagonów węglarek zo- 
stało prawie doszczętnie zdru- 
zgotanych; a l0 wagonów czę- 
ściowo uszkodzonych. 

Z obsługi pociągu poszkodo- 
wani zostali. maszynista Betlej, 
który odniósł poparzenia ciała, 
oraz Mędrala Adam, telegra- 
fista ze stacji Teklinów, któ- 
remu pomocy lekarskiej udzie- 
lilo ambulatorjum kolejowe. 

Powód katastrofy narazie nie 
ustalony. Jak stwierdza maszy- 
nista, sygnał podany był na 
tor boczny i pociąg powinien 
minąć stację po linli 5-tej, tym- 
czasem parowóz z pierwszymi 
wagonami wjechał na linję 3 ą. 
a nąstępne wagony  skręciły 
neraz na linję 5-tą, powodując 
katastrofę. 

Niezwykły ten wypadek ko- 
lejowy wywołał ogromne po- 
ruszenie w całem mieście. Z 
mostu kolejowego przygladają 
się pimaridzie rozbitych wago: 
nów tłumy ciekawych często- 
chowian. 


Nowe morderstwo 


na wzór Statkiewiczów. 
Ojciec rodziny rani 3 synów, zabija żonę 
i siebie. 


Przy ul. Siennickiej nr. 38 
w Mińsku Mazowieckim, pod 
Warszawą, w samo południe 
rozegrała się jedna z najbar- 
dziej rozpacznych walk ducho- 
wych człowieka. który w zbio- 
rowym akcie śmierci widział 
wyjście z sytuacji. 


Mianowicie b. dzierżawca 
bufetu w miejscowej  resursie 
obywatelskiej. od pół roku 


zrujnowany i pozostający bez 
pracy, 43-letni Zygmunt Zaleski 
wystrzałem z rewolworu zranił 


śmiertelnie w brzuch leżącą od 
dłuższego czasu w pościeli cho- 
rą 3B-letnią żonę Zefję, po- 
czem usiłował zastrzelić 3 syn- 
ków: I2-łetniego Marjana, 9-le- 
tniego Bronisława i 7-letniego 
Kazimierza. 


Chłopcy jednak, broniąc się. 
uciekali i chowali się za różne 
sprzęty domowe, wskutek cze- 
go uszli z życiem wszyscy, 
odnosząc tylko rany w ręce. 


Ostatni nabój mieszczęśnik 


-nal martwy na podłogę. 


Nr. 21. 


wpakował sobie w skroń i ru- 


Kiedy na alarm wszczęty 
przez oszalałych niemal z prze- 
rażenia i z bólu chłopców, są- 
siedzigwpadli do mieszkania 
Załeskich, sprawca masowego 
mordu nie dawał znaku życia. 
Na łóżku wiła się w boles- 
ciach zalana krwią i tracąca 
stopniowo przytomność, niesz- 
częsna matka ocalałych tylko 
cudem dzieci. 

Zajęto się natychmiast ra- 
tunkiem. Zaleską w stanie 
beznadziejnym odwieziono do 
miejscowego szpitala. 

Stan trzech chłopców nie bu- 
dzi obaw, Psychiczne nato- 
miast wzruszenie strasznie na 
nich oddziałało. 

Według zeznań, otrzyma- 
nych przez policję na pier- 
wiastkowem dochodzeniu, stan 
norwowy Zaleskiego poder- 


wany został ostatecznie tem, 
że zostal podstępnie, jak 
twierdził, ' okradziony przez 
spólników. 
To go dobiło. 
Przed kilku dniami już u- 


przedzał znajomych, że jeśli 
sytuacja s'ę nie poprawi, to 
rodz'nę i sitbie wystrzela. 
Wypade kten wywołał w mieś- 
cie i całej okolicy wstrząsają- 
ce wrażenie, tembardziej, że 
Zaleski, jako człowiek nad- 
zwycaj spokojny i stateczny 
cieszył się najlepszą opinją. 


Tragodja dziecka. 


W dniu II grudnia ub.r. 
został wydalony z gimnazjum 
im. Staszica 12-letni chłopiec 
Tadeusz Nowak. syn pracow- 
nika walcowni Renard, posą- 
dzony o przywłaszczenie sobie 
jakiegoś podręcznika szkolne- 
go. Tego dnia chłopiec nie 
powrócił do domu. Niektórzy ; 
koledzy jego, przyjeżdżający 
tym samym. autobusem opo- 
wiadają, ze Nowak został wý- 
prowadzony przez grupę ró- 
wieśników za bramę szkoły, 
popychany 1 szturgany. Pła- 
czącego dzieciaka uwolnili z 


p á ś %, 
opresji przechodnie zaintere- ` ( 


sowani rozgrywającą się przed 
bramą szkoły. 

Oswobodzony chłopiec po- 
szedł w niewiadomym kjerun- 
ku i od tej pory wszelki ślad 
po nim zaginął. 

Zrozpaczona matka zwraca 
się tą drogą do wszystkich, 
ktoby natrafił na ślad zaginio- 
nego, aby zechciał powiadomić 
rodziców. 

Jednocześnie Nowakowie za 
pośrednictwem naszem zwra 
cają się z prośbą do władz 
policyjnych i szkolnych o prze- 
prowadzenie dochodzenia. We- 
dług bowiem zeznania wielu 
świadków chłopiec posądzony 
został niesłusznie wskutek pa- 
nujących w tej klasie anormal- 
nych stosunków. 

Zauważyć należy, iz w dniu 
wydalenia chłopca, wzywane 
do gimnazjum matkę, od któ- 
rej wzięto kartkę, iż dziecko 
opuszcza szkołę na jej żądanie. 
Oczywiście, należało oddać 
chłopca niatce, a nie puszczać 
go samego, czego okropne 
skutki odczuwają obecnie zroz- 
paczeni rodzice. 


w mniejszym lub większym 
kemplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczerki, 
rauty i t. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrza 
Dym owskiege, Sosnowiec, 
Piłsadskiego 35, a od godz. 6 | 


wieczorem w kinie „Oaza“. 


P 


orkiestrę |- 


| 
Czwartek 10 lutego o 8.15 


w sall klubu na Saturnie 
REWJA 


DO GÓRY 
NOGAMI! 


| Udział całego zespołu. 
i) 


| 

ENORA URADITE IRAE PEETA RE RA EE EE SAATI E TCA E S EED 
i Od poniedziałku 24-go stycznia 1927 r. i dni następne | 
| 


l i Et 
A 

m Piątek 28, sobota 29, niedziela 30, poniedziałek 
31 stycznia, wtorek l i środa 2 lutego b. r. 


t TEATR ART. LIT. WIELKA SENSACYJNA REWJA . 


| „PAWIEOKO* | WIĘCEJ GAZU! 


SOSNOWIEC Udział całego zespołu. 
Koike N 5 Codziennie dwa przedstawienia: o 7.15 i 9.15, w niedziele 

ul. Kościelna . i święta o 5.15, 7.15 i 9.15. 
Bilety w cenie od 80 gr. dò 4 zł. w cukierni „Bagatela”. 


Y Kino-teatr Rewelacyjny film według nieśmiertelnego arcydzieła CERVANTESA p. t. 


„kiły | DON KISZOT (ee meotm ehia) i 


. MAEA MA NE RTP ZOCAZ TAA KA! PAMW MA 
Sosnowiec. Opowieść rycerska w 12 czsrujących sktach 


W rolach głównych nasi ulubieńcy PAT- PĄTACHON. ś 
PROTECTED WA WOSKI 


KINO Od 24-go do 30-ga stycznia r. b. włącznie 
„Daza Meczennica zmysłów 


dramat w 9 aktach. 


REGA SWIA 

KINO Od poniedziałku 24-go stycznia r. b. i dni następne 

Sinks sakn j 
AMS Matha, córka i kochanka 
= È Sosnowiee. 9 
| KAMERADE 
| KINO l Od poniedziałku 24-go do czwartku 27-go stycznia r. b. 
| M w fe] m m i m 
CORSO ieza miiczenia 
~- Q BĘDZIN. | Potężny dramat sensacyjny w 8 akt. W rolaeh głównych: XENIA DESNI, HANNA RALPH, 


| NIGEL BARRIE, oraz znakomity odtwórca „Dybuka” i „Dwóch Światów” A. MOREWSKI. 

0 RESORY NC CZNIE CO Z CY A CZY ROEE ERESSE Si SO RE 
p <B przepisów, a to wobec bliskie” 

To Mi a go końca miesiąca i braku cza- 

| ? Ls su na przeprowadzenie nowej 

| kwalifikacji bezrobotnych, co 

| odwlekłoby wypłatę stycznio- 

. , y 

| wych zasiłków do połowy lu- 

$ 


ul. Staszica do Zagórskie) zł. 
15273,40; szosa Pogoń — Cze- 
ladź—zł 4884; szosa zagórska 
(od Zamkowej do Polwarcznej) 
zł. 10,000; konserwacja odcinka 
szosowanego—zł. 17,594; szosa 


KALENDARZYK. 


oraz budowa ulicy Pastewnej 
— zł. 21,160. 

Na Środuli: ul. Okrzei — zł. 
17,325. Milowice: ul. Kapliczna 
od Saturnowskiej do granicy— 
zł. 29,700; droga na Wygodę— 
zł. 21,390. Na Sielcu: ul. Sław- 
kowska — zł. 124,89]: ulica 
Wschodnia — zł. 24,750; Ślą- 
ska — zł. 24,750; ul. Dańdow- 
ska — zł. 62,600; ul. Żelazna 


2 Dziś jana: Złałsust: (980: Starania te wydały ten Wiktora i  Saturnowska zł. 
Styczeń o Kaca. Ziel rezultat, że ministerjum pr. i 3223; szosa mysłowicka (od ul. 
i 37 J wróci i ' op. sp. przychyliło się do żą-  Ostrogórskiej do Radochy) zł. 
- Wsched słońca 7.25. dań Z. P. i H. 1 za- 25,872; szosa będzińska (od ul. 
Czwartek] Zachód 4 4'12. rządziło wypłatę zasiłków. w  Rybnej do Będzina) zł. 21,8-0, 

i vi paharia aHa styczniu na podstawie dawnych szosa na Pekinie —zł. 109,340. 
RI EUREEN przepisów. W  Modrzejowie projektuje 
| ag: się: remont rynku — zł. 30,000 

2 teatru. k 4 


Od redakcji. Czytelnicy 
„Expresu Zagłębia“ niewąt- 
pliwie zwrócili uwagę, że 
dział depesz w piśmie na- 
szem nieco szwankuje. Ten 
brak obecnie został przez 
nas usunięty, z dniem dzi- 
siejszym bowiem pozyska- 


„Pawie Oko”. 


| W piątek wieczorem premjera nowej 
rewji „Więcej gazu“, której estatnie 
nowości obecnie grane są w stolicy w 
-Qui pro quo i „*erskiem Oku“ U- 
| dział całeąo zespołu z J, Oleniecką na 
czele. Dwa prz'dstawienia o 7.15i 9,15. 


Komunikat. A dla jach naszej = zl 28,066. Pogoń: ulica 
i „ Stałe współpracownictwo Rzeczna — zł. 12,375; ulica 


cka — zł. 6,800; ul. Lisia —zł, 
12,500; ul. Dzika — zł. 6,750. 
ródmieście: ul. Pańska — zł. 
45,980; ul. Jasna — zł. 94,400; 
ul. Małachowskiego od Jasnej 
do Pańskiej zł. 51,700. 
Ponadto przeznaczono na re- 
mont chodników i bruków zł. 
77,500, oraz na czyszczenie i 
zamiatanie ulic — zł. 15,840, 
zaś na przeróbki ulic skanali- 
zowanych: Sienkiewicza złotych 
2,150, Targowej 1,575, Dbkier- 
tą 1,125, Warszawskiej 1,350 
oraz Modrzejowskiej 2,925. Na- 


blicy stów i dziennikarzy sto- 
łecznych p. Stefana Gros- 
terna, b. naczelnego reda- 
ktora „N. Kurjera Polskie- 
go“, a obecnego redaktora 
„Epoki“, który będzie zasi- 
lał „Expres“ codziennie wia- 
domościam: przez telefon. 
W „Expresie Zagłębia” 
znajdą więc czytelnicy w 
skróceniu wszystko to, co 
ich inieresuje i o czem 
wiedzieć powinni. 


`  słowych i Handlowych dla 
bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 


Ministerjum pracy i opieki 
` społecznej wydało nową in- 
= strukcję dla prowadzenia akcji 

fomocy doraźnej bezrobotnym 
~ pracownikom umysłowym. In- 
= strukcja ta, najeżona licznemi 
= formalnościami, stanowi znacz- 
= ne pogorszanie w stosunku do 
Hh poprzednich przepisów. Zosta- 
= i wyeliminowani pracownicy 
bezrobotni z r. 1923, którzy do- 
tychczas pobierali zasiłki. Po-. 


r prawa mostów zł. 10,000. 

_ zatem wprowadzono szereg u- Tydzień propagandy- Z innych inwestycyjnych 
Banica oraz Barme DOMY trzeźwości odbędzie się w Prac wymienić należy: budo- 
zasiłków w wysokości procen- Całej Folsda "pod; brotóktora- WA domu Il miejskiego — zł. 
towej od zatobków, co spowo- 


150,000; domu III —zł. 150,000, 
ogrodzenie zł. 10,000; ogrodze- 
nie szkoły przy ul. Wawel 
zł. 10,000; dokończenie tej bu- 
dowy zł. 20,000; dokończenie 
budowy domu noclegowego 
15,000; remiza straży — złot. 
50,000; budowa 20 kiosków o- 
głoszeniowych po 1,000 zł. — 


tem ks. Prymasa Hlonda w d. 


duje ich obniżenie. 0 Brio: 


A Wprowadzenie w życie tych 
przepisów spotkało się z sil- 
nym s'>rzeciwem. Pol. zw. zaw. 
prac. przem. i handl. wydele- 
gował w tej sprawie do War- 
szawy swego sekretarza jene- 
ralnego, p. W. Kościńskiego, 


Roboty miejskie w So- 
snowcu w r. 1927. Wydział 
budowlany sosnowieckiego ma- 
gistratu opracował program ro- 
bót na rok 1927, który przed- 
stawia się dość pokaźnie. 


celem założenia protestu w W zakres programu wcho- zł. 20,000; budowa szkoły po- 
ministerjum pracy i opieki spo- dzi: konserwacja drogi pań- wszechnej zł. 100,000; budowa 
łecznej. ednocześnie doma- stwowej Częstochowa — Nowy drugiej szkoły powszechnej zł. 
gano się, ADY przynajmniej w Bieruń na odcinku od rynkuw 150,000; dokończenie budowy 


styczniu zasiłki zostały wypła- 
cone na podstawie dawnych 


4. 


Modrzejewie do ul. Ludwika— 


szkoły powszechnej przy ulic 
zł. 2530; szosa zamkowa (od F 


Nowokościelnej zł. 100,000; bu- 


dowa domu robotniczego zł. 
100,000; dokończenie , budowy 
ul. Henryka zł. 15,006; dokoń- - sy i poklask publiczności. 


Zebranie. W fabryce Fitz- 
ner i Gamper w Sosnowcu od- 
było się zebranie robotników 


czenie budowy ul. Kaliskiej 
kolonje letnie zł. 20,000; bu- 
dowa łażni zł. 15,000; rozbu- 


dowa gmachu szpitalnego zł. 
100,000; budowa mostu na ul. 
Jasnej zł. 142,500. 

Tyle zamierza zrobić Sosno- 
wiec w bieżącym roku, nieza- 
leżnie od robót, jakie będą wy- 
konane za dolary ulenowskie. 


Tunel na przejeździe 
katowickim. Magistrat miasta 
Sosnowca zatwierdził projekt 
budowy tunelu na przejeżdzie 
katowickim. Kosztorys budowy 
tunelu obliczony na 3 miljony 
złotych. Budowa tunelu zosta- 
ła podzielona na trzy zasadni- 
cze serje robót. W roku bie- 
żącym budowa obejmie robo- 
ty według projektu I i H serji. 
Trzecia serja robót zostanie 
wykonana w 1928 r. 

Zarząd miasta ze względów 
estetycznych postanowił wyło- 
żyć wnętrzne tunelu glazuro- 
wemi taflami i terrakotą wlas- 
nemi środkami, gdyż jakkol- 
wiek koszta budowy tunelu 
obciążają kolej, na ten cel ko- 
lej nie chce dać pieniędzy. 


Tramwaje elektryczne 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
Sp. akc, tramwajów elektrycz- 
nych w Zagłębiu Dąbrowskiem 
wniosła do magistratu m. Sos- 
nowca podanie, z prośbą o 
pozwolenie ułożenia na dro- 
'gach miejskich i w śródmieściu 


szyn tramwajowych systemu 
t. zw. „Vignol*. 
Magistrat podanie odrzucił, 


domagając się od spółki, ażeby 
w myśl umowy, zawartej z 
rządem na drogach miejskich i 
w śródmieściu ułożyło szyny 
t. zw, żłobkowe. Szyny syste- 
mu „Wignol* mogą być ułożo- 
ne jedynie na  peryferjach 
miasta. 


Kurs instruktorów ruchu 
robotniczego. W  najbliż- 
szych dniach rozpocznie się w 
Sosnowcu kurs instruktorów 
ruchu robotniczego. Program 
kursu obejmuje: zarys socjolo- 
gji (8 godzin tygodniowo), e- 
konomję polityczną (8 godz.), 
higjene społeczną '2 godz.), u- 
stawodawstwo robotnicze (8 
godz.), spółdzielczość (4 godz ), 
prawo (6 godz ), historję ustro- 
ju Polski (6 godz.), geografję 
Polski (4 godz.), Polskę współ- 
czesną (4 godz.), konstytucję 
(3 g.), stosunki gospodarcze w 
Polsce współczesnej (4 godz.), 
organizacje zawodowe (3 g.). 
o potędze pracy, agitacji i or- 
ganizacji w życiu społecznem 


(2 godz.), historję kultury pol- 


skiej (6 godz.). 


Bal na ociemniaty. h. 
Przedwczoraj odbyło się na 
plebanji w Sosnowcu zebranie 
organizacyjne komitetu balu, 
urządzonego staraniem wydzia- 
łu propagendy na wojewódz- 
twa śląskie, kieleckie, i kra- 
kowskie zjednoczonych pra- 
cowników niewidomych. 

Bał odbęgzie się dnia 12 lu- 
tego r. w gmachu teatru 
miejskiego w Sosnowcu. 

Program zapowiada się niez- 
miernie interesująco. Całkowi- 
ty dochód z balu przeznaczo- 
ny jest na budowę i organi- 
zację warsztatów pracy dla o- 
ciemniatych 


Sprawa dzierżawy tea: 
tru miejskiego. Sprawa no- 
wego dzierżawcy gmachu tea- 
tru miejskiego w Sosnoweu nie 
zostata dotychczas ostatecznie 
przez magistrat załatwiona. 

W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że/przybył do Sos- 
nowca wezwany przez magis- 
trat p. Mieczysław Gołogow- 
ski, dyrektor teatru w Płocku. 

Gołogowski należy do dy- 
rektorów. którzy mają t. zw. 
szczęśliwą rękę. Teatr w Płoc- 
ku, po 2 latach dyrekcji p. 


«przy udziale około 


Gołogowskiego. potrafił sobie 
zdobyć zasłużone uznanie pra- 


150 osób. 
Zebranie zostało zwołane w 
sprawie podwyżki płac. Sekre- 
tarz zw. zawod. p. Kozubski i 
sekretarz zw. metalowców p. 
Angier złożyli sprawozdanie z 
przebiegu konferencji z prze- 
mysłowcami. Zebrani robotni- 
cy uchwalili domagać się pod- 
wyżki płac według wskaźnika 
drożyźnianego oraz postanowi- 
li zapisywać się do związków 
zawodowych. 

Komuniści przy pracy. 


Na walcowni kop. hr. Renard 
zostały rozrzucone odezwy ko- 


| munistycznej partji robotniczej 


Polski (sekcja międzynarodów-| 
ki komunistycznej), zatytuło- 
wane: „Do robotników i chło- 
pów Polski oraz do proleta- 
rjatu całego świata”. W odez- 
wach komuniści podają do wia- 
domości aresztowanie człon- 
ków „Hromady* i posłów z 
Taraszkiewiczem i Rak-Michaj- 
łowskim na czele. Odezwa za- 
kończona jest wezwaniem do 
protestów przy pomocy orga- 
nizowania wieców, publikowa- 
nia ucbwał protestacyjnych, 
demonstracji i t. d. oraz we- 
zwaniem do skupienia się do 
walki. 


Szkariatyna. Dn. 24 b. m. 
zmarł na szkarlatynę Marjan 
Rogala, lat 3 i pół, syn Fran- 
ciszka, zamieszkały w Sosno- 
wcu przy Mazowieckiej Nr. 3. 


Znów zaginiona dziew- 
czynka. P. Anna Watała, ul. 
Daleka Nr. 14 w Sosnowcu, 
zameldowała w  komisarjacie 
policji, że dn. 25 b. m. o g. 9 
rano wyszła z domu siostra 
jej, |ll-letnia Stanisława, za- 
mieszkała u ciotki swej, pani 
Julii Teper, w Milowicach przy 
ulicy Brynicznej Nr. 23 i do- 
tychczas nie wróciła. 

Tegoż dnia o godz. || rano 
p. Teper spotkała zaginioną w 
Sosnowcu przy ulicy Wyso- 
kiej, lecz Stasia na widok ciot 
ki uciekła i zniknęła między 
okolicznemi domami. 


Zaczepianie kobiet. P.- 
Jan Zadros, Piłsudskiego 46 w 
Sosnowcu, wracając samotnie 
do domu, postanowił znaleźć 
sobie towarzystwo. W tym 
celu zaczepił p. Marję Ziele- 
niewską. ul. Wysoka nr. 8 w 
w Sosnowcu 

Energiczna niewiasta wezwa- 
ła jednak policjanta i p. Za- 
dros stanie przed sądem poko- 
ju o zaczepianie kobiet. 


Zakłócenie spokoju pu- 
blicznego. P. Wiktorja Sol- 
tysik, Piłsudskiego 106 w Sos- 
nowcu, zbyt głośno zaczęła się 
zachowywać na ulicy, wobec 
czego policja spisała protokuł 
o zakłócenie spokoju pu>licz- 
nego i sprawę przeciw p. Soł- 
tysik skierowała do sądu. 


Zaginiony. P. Aleksander 
Kowalski, Czysta Nr. 9 w So- 
snowcu, zameldował w komi- 
sarjacie policji, że jego brat 
25-letni Słanisław, wyszedł z 
domu dnia 23 b. m. i dotych* 
czas nie wrócił. . 


Złodzieje w pułapce 
Przedwczoraj, po skończonej 
wypłacie dla bezrobotnych, u- 
skutecznionej tym razem w 
gmachu teatru miejskiego w 
Sosnowću, jeden ze współpra- 
cowników teatru zauważył le- 
żący na oknie dywan teatral- 
ny, odpowiednio zwinięty, prze- 
wiązany sznurkiem i przygo- 
towany do zabrania. 

Domyślając się, że chodzi tu 
o kradzież, pracowników, przy 
pomocy innych pracowników 
teatru, sporządzili odpowiedni 
pakunek z kawałka starej de- 
koracji, nakładli do wewnątrz 


- lenie 
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nieco papieru, wiór i kilka ka- 
mieni. Dywan powędrował w 
bezpieczne miejsce, a na oknie 
znałazł się pakunek, przygoto- 
wany przez pracowników te- 
atru i rozpoczęła się obser- 
wacja. 

Rzeczywiście nad wieczorem 
trzech zagadkowych sobni- 
ków zbliżyło się do teatru. Je- 
den z nich chwycił przygoto- 
wany pakunek, myśląc, że to 
dywan i poczęli się spokojnie 
oddalać. 

W tej chwili jednak z teatru 
wybiegli pracownicy w oso- 
bach pp. Wacława Nowakow: 
skiego i Edmunda Warchol- 
skiego i pochwycili złodziei. 

Po przyprowadzeniu ich do 
komisarjatu okazało się, że są 
do pp. Stanisław Osmenda, 
Marjan Kowalski i Wacław 


Królik, wszyscy trzej zamiesz- 
kali w Sosnowcu. 


Usiłowanie kradzieży. P. 
Adam Grzebinoga, ul. Robot- 
nicza Nr. 10 w Sosnowcu, zo- 
stał przyłapany na gorącym u- 
czynku, gdyż przy pomocy 
podrobionego klucza usiłował 
się dostać do mieszkania pani 
Miny Dawidowicz, ul. Modrze- 
jowska Nr. 25 w Sosnowcu. 

Sprawę skierowano do sądu 
pokoju. i 


Kradzież narzędzi fry- 
zjerskich. P. Adam Głowac- 
ki z Gołonoga przywłaszczył 
sobie narzędzia fryzjerskie war 
tości 80 zł, będące własnością 
Apolonji Pilek, ul, Kościelna 4, 
w Sosnowcu. 

Sprawa została 


skierowana 
do sądu pokoju. 


Wiede zabójcy é. p. Strzeleckiego w schronisku 
dla paralityków. 


Wstrząsająca zbrodnia na o- 
sobie š. p. Strzeleckiego, spę- 
dzającego w schronisku dla pa- 
ralityków w Częstochowie osta- 
tnie dni swego życia, wywarła 
w swoim czasie, t. j. tuż przed 
Nowym Rokiem duże wrażenie 
wśród społeczeństwa miejsco- 


wego. 
Policjj udało się wówczas 
ustalić, że ohydnego mordu 


rabunkowego dokonali dwaj 
chłopcy z poznańskięgo; Stani- 
sław Faberski i Stanisław Jur- 


kawka, Obaj jednakże zniknęli 
bez śladu. 

Energiczne poszukiwania czy- 
nione były nadal i oto w dniu 
wczorajszym na skutek roze- 
słanych listów gończych ujęty 
został przez policję w, Pozna- 
niu jeden z morderców) Faber- 
ski. Drugiemu udało się jeszcze 
zbiec, zorganizowany został 
jednak pościg. 

Faberski przyznał się do za- 
mordowania starca. 


Wielki manifest rządu Chin południowych. 


LONDYN, 26. 1. Rząd 
„kantoński- wydał manifest, 
w którym ogłasza niepo- 
dległość zajętych prowincji 
i niezależność  południo- 
wych Chin od wpływów 
terytorjalnych i administra- 
cyjnych obcych mocarstw. 
Manifest następnie stwier- 
dza, że prawa obywateli 
obcych będą chronione i 
bronione ale tylko przez 
władze chińskie a nie przy 
pomocy obcych bagnetów 
i kanonierek. 

Rząd kantoński wolałby 
raczej w rokowaniach usu- 


nąć główne różnice zdań 
pomiędzy Chinami a mo- 
carstwami, niż wdawać się 
w zbrojny konflikt. Rząd 
kantoński wyraża gotowość 
do rokowań z mocarstwa- 
mi, ale z każdem mocar- 
stwem odrębnie i tylko na 
podstawie uznania wzajem- 
nego i równouprawnienia 
gospodarczego oraz wza- 
jemnego poszanowania po- 
litycznej i terytorjalnej su- 
werenności. 

Manifest wywołał w ko- 
łach obcych mocarstw przy- 
kre wrażenie. 


- 


Anglja oficjalnie zapowiada mocarsfwom 
zbrojną interwencję w Chinach. 
Po ostatecznej próbie nowych ustępstw. 


RZYM, 26.1. Ambasador 
angielski w Rzymie dorę: 
czył rządawi włoskiemu no- 
tę okrężną, którą angiel- 
skie ministerjum spraw za- 
granicznych  wysłoło do 
wszystkich mocarstw. Nota 


dotyczy obecnej sytuacji w 


Chinach i proponuje udzie- 
dalszych koncesji 
chińczykom. Gdyby jednak 
ustępstwa, wymienione w 
nocie angielskiej, miały być 
nie do przyjęcia, wtenczas 
zapowiada nota wojskową 
interwencję. 


W czasie, w którym dy- 
plomatyczne rokowania mo- 
carstw z chińczykami to- 
czyć się będą, zjawią się 
w portach chińskich an- 
gielskie siły zbrojne, znaj- 
dujące się na wodach chiń- 
skich. 

‘Wobec pochodu armji 
kantońskiej na Szanghaj, 
oświadczają w kołach rzą- 
dowych angielskich, że An- 
glja nie ma zamiaru prze- 
ciwstawić się zajmowaniu 
Szanghaju przez wojska 
południowe. 


Walki w Chinach. 


- PEKIN, 26.1. (AW). Walki 
dookoła Szanghaju między 
kantończykami a wojskami gen. 
Sun Czuan Fana prowadzone 
są nadal ze zmiennem powo- 
dzeniem. Ostatnio Sun Czan 
Fanowi udało się ponownie o- 
deprzeć natarcie kantończyków 


i przechodząc do ofenzywy za- 
jąć miasteczko Fan Czi, oraz 
szereg wsi, na południe od Jen 
Czou Fu. Jednocześnie kantoń- 
czycy zmuszeni zostali do cof- 
nięciasię w okolicach Nin No Fu 
i opuszczenia Fun Hu. 
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D armia ' łandłev a 1. MONSO 28.1, Bed. Plac %g0 M: 4. — Telefon Ń4. 


Rząd 


kantoński ogłosił niezależność 


południowych Chin. 


LONDYN, 26.1 (A.W). 
donoszą z Szanghaju rząd 
kantoński wydał manifest w 
którym ogłasza niepodległość 
zajętych prowincji i niezależ- 
ność południowych Chin od 
wpływów terytorjalnych, admi- 


Jak 


nistracyjnych obcych mocarstw. 
Manifest zaznacza, że sprawa 
obcych obywateli będzie chro- 
niona przez władze chińskie, 
ale nie przy pomocy obcych 
bagnetów. i; 


Cena cukru nie będzie podwyższona. 


Komitet ekonomiczny rady 
ministrów uznał za niemożliwe 
akceptowanie podwyżki cukru 
w chwili obecnej wszakże po- 
stanowiono powołać specjalną 


3830920008 08 3890 0 002000000 EE E EE 
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własnym Zwiazku Obrony Wierzytelności i Pra- 
wa Własności w Dąbrowie Gór. można się już 
od wczoraj w sprawach waloryzacyjnych poro- 
zumiewać w godzinach od 8-ej ran» do 6-ej po 
południu oprócz niedziel i świąt. — 


Telefonu Nr. 218, Dąbrowa. 
CERERE EE E E EE EE io tti | 
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KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC 


komisję złożoną z przedstawi- 
cieli rządu, 4 cukrowników, 2 
plantatorów buraków, która u- 
stali plan sanacyjny cukrownic- 
twa i cenę cukru w przyszłośi. 
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WARSZAWA. „MINIMA rowy Swnt 6. 


Na okręgi Kielce, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Czę* 
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in. 


Przedstawiciel: LEON ANCELOWICZ 


Tomaszów Maz., pl. Kościuszki 16, m. 31, tel. 3. 
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NOWOOTWORZONY 


ALAD GALANTERIA - KTROLGATORSN || + 


JAN DUDA 


Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13, ji 


Przyjmuje do oprawy: 


partout. 


Pl 
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Obrazy, Książki wszelkiego ro- 
dzaju od najskromniejszych do najozdobniejszych. 
Wykónywa Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre- 
gatory. Kajety dla szkół kroju. 
Oraz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące 

w zakres introligatorstwa. 


staranne i punktualne wykonanie, 


Teki, Portfele, Passe- 


f 
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„ Ceny możliwie nizkie. 
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a UWAGA: Dragi sklep ed bramy, 


OEOLIN, MIĘSA 


Ze względu na to, że trzoda chlewna 
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili obniżyłem ceny w moim 
sklepie, a mianowicie: 


Słonina bez względu na grubeść Zł, 3:60 1 RO, 
juk również na wędlinach bpuszczom na 1 Rg. 40 9P, 
Szynka 1. 5. Schab bez dokładki ZŁ. 3'20. 


Sprzedaż tylko za gotówkę. 
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat. 


Polecam się Sz. Klijenteli nadal 


Józef Koss 


SOSNOWIEC, 
Warszawska Nr. 14. Tel. 2-27. 


i SŁONINY 


Giełda. „~ 
St. | 
8.96; 


Waluty i dewizy: Dol. 
Zjedn. 8.98 — 900 
Belgja 125.50 — 12581 | 
125.19; Holandja 300'80 — 361.70 
— 359,90; Lendyr 43.78—43.89 
— 43.67; — Nowy lork 9.80— 
902 — 8.98; Paryż 35.88 — 
35,94 — 3576, kaga 26.72 
— 26.79 — 26.66; Szwajcarja 
173.70 — 174.13 — 173.27 Wło- 
chy 3915. — 39.23 — 39.05- 
Wiedeń |27.13—127.45 — 126.81 
Stokholm 241.10 — 241.70 — 
240.50. 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie 
Zagłębia”. 


| Drobne ogłoszenia | 


Nauka i wychowanie. i, 


Drekca Praktyczno - Wyższych Kur" 
sów Handlowo-Buchslteryjnych O. 
Welskiej w Sosnowcu - Konstantynów, 
Kamienna 6 przyjmuje zapisy kandyda- 
tów obojga płci na drugie półrocze, 
orsz na poszczególne przedmioty W go- 
dzinech od 10—! i od 6—8 wieczorem. 


Wa haftu białego, kolorowego, 
maszynowego, mereżki, aplikację, 
richelieu, roboty szydełkowe, włóczko- 
we, filet, guzikarstwo, Rysunki zasto- 
sowane do robót, krój i szycie. Przyj- 
muje również wszelką bieliznę do haftu. 
Sosnowiee, Kołłątaja 5 Świderska: 


Lokale. 


p. 3 pokoi z kuchnią w S9510weu 
poszukuję od zaraz. Zgłosze- 
nia do Administracji dla Z. P. 
Poksi z osobnem wejściem możliwie 
w śródmieściu poszukuje 9d Zaraz, 
Zgłoszenia do Administracji PO „Ka. 
waler”. ; 
po pokoju, pościel REEI, 
Zgłoszenia żyd. urzędnik bankowję 
Sosnowiec, poste-restonte. > 


Różne. Ah 
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Jisiney trzy wekale po 50 złotych, 
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i trzeci A. S. Skowron. Weksle po- W 


z wystawienia Feliksa oh í | 


wyższa unieważniam | Rydzewski. 
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48 
HY 


koty "4 
| doi Władysław, Wapienna 26 zgubił 
wojskową kartę rejestracyjna, wydaną 433 


przez magistrat Będziński. 
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5 TYSIĘCY ZŁOTYCH potrzeba na- 4 
tychmiast do doskonałego przedsię- - | 


biorstwa kinematogroficznego erty 
do administracji „Expresu Zagłębia'* 
pod „Natychmiast gotówka”. 
Zsa paszport zagraniczny wydały 

przez Polskiego Konsula w Pale- 
stynie na imię Berka Wolfa Fiszla zarą, 
w Sesnowou przy ul. Dęblińskiej Nr. 5, 
Łaskawy znalazca zechee zwrócić pod 
powyższym adresem za wysokim wy. 
nagrodzeniom. 


Matrymonjalne. i 


Meg inteligentny kawaler miłej po- 
wierzchowności podobno sympa- 


tyczny eżeni się z panną młodą przy. 


stojną, posag skromny dla wspólnego 
dobra 
„Blondy. 


YAK 


wymagamy. Zgłoszenia pod 
n“. ; 
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